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W ciągu ostatnich paru dziesięcioleci 
wieku XIX i początku wieku XX dał 
się zauważyć w całym świecie nad¬ 
zwyczajny, czasami wprost bajeczny roz¬ 
wój miast. Małe przedtem miasteczka 
powiatowe o kilku zaledwie tysiącach lud¬ 
ności wyrosły do rozmiarów wielkich 
miast o kilkudziesięciu nieraz tysiącach lud¬ 
ności, większe zaś miasta gubernjalne, 
handlowe lub przemysłowe nabrały cha¬ 
rakteru olbrzymich miast o setkach ty¬ 
sięcy niekiedy nawet miljonach lud¬ 
ności, jak to widzimy naprzykład w 
Ameryce północnej. Nie mając pod ręką 
danych statystycznych o rozwoju miast 
w poszczególnych krajach, ile przecięt¬ 
nie razy zwiększyła się ludność miejska 
w tym lub innym kraju, bez obawy 
przesady, można jednak twierdzić sta¬ 
nowczo, że w niektórych państwach 
ludność ta zwiększyła się w ciągu ostat¬ 
nich 30—40 lat o 5—10 i nawet więcej 
razy. 

Miasta Litwy wprawdzie nie doznały 
takiego szybkiego zwiększenia się ludr 
ności. Jednakże po uważnym przyjrze¬ 
niu się Wilnu, Kownu, Szawlom, przyj¬ 
dziemy do wniosku, że i miasta kraju 
litewskiego zdradzają tendencję do szyb¬ 
szego niż wieś, rozwoju pod względem 
zaludnienia. Zdawałoby się z powyższego, 
że wszystkie miasta wszystkich krajów i 
narodów same przez się mają skłonność 


do szybkiego rozwoju niezależnie na\Vet 
od położenia geogralicznego, od warun¬ 
ków politycznych i ekonomicznych, które 
mogą wpływać na zwiększenie się lub 
zmniejszenie tego ruchu, lecz nie po¬ 
wstrzymując i nie tworząc go. 

Pogląd taki byłby mylnym, gdyż są^ 
miasta, które nie tylko się nie zwięk¬ 
szają, lecz nawet zmniejszają się. Dowo¬ 
dzi to, że przyrost ludności miejskiej 
zależy od pewnych czynników. Posta¬ 
ramy się rozważyć w streszczeniu naj¬ 
ważniejsze z nich, aby na podstawie tego 
można było dojść, o ile się da, do wy¬ 
czerpującej odpowiedzi na pytanie, jaka 
przj^szłość oczekuje miasto Wilno. 

Największym czynnikiem, wpływa¬ 
jącym na szybki rozwój miast, jest prze¬ 
mysł. 

Nie mamy potrzeby szukać wielu 
przykładów. Wiemy dobrze, jak nieraz 
jedna labryka założona w czystem polu, 
staje się zalążkiem, z którego przez kilka 
lat wyrasta wielkie miasto. Nic niema 
w r tern dziwnego, gdyż fabryki dają za¬ 
robek niekiedy dziesiątkom tysięcy ro¬ 
botników, którzy, razem z rodzinami, 
dają pokaźną liczbę ludności miejskiej, 
dla której zaraz budują się domy, za¬ 
kładają sklepy, szkoły, szpitale, kościoły, 
teatry, instytucje administracyjne i t. p. 
Jako przykłady, mniej więcej wszystkim 
nam znane, można przytoczyć miasta: 






Żyrardów w Królestwie Polskiem, Orie- 
chowo-Zujewo koło Moskwy, nie mó¬ 
wiąc już o dziesiątkach przykładów z 
życia Ameryki północnej. 

Lecz trzeba nie zapomnieć o jednym, 
że i przemysł rozwija się w danej miej¬ 
scowości tylko w pewnych warunkach, 
z których najważniejszymi są: i-o sku¬ 
pienie lub wyrabianie w danej miejsco¬ 
wości surowca, jak naprzykł., obecność 
pokładów metali, uprawa lnu, bawełny 
i t. p., 2-0 obecność w danym miejscu 
wielkich źródeł siły poruszającej, potrze¬ 
bnej dla przemysłu, jako to: węgla ka¬ 
miennego, natty, wodospadów i t. p. 
3-0 Wielkie zapotrzebowanie w danej 
miejscowości i w całym kraju wyrobów 
fabrycznych danego rodzaju; 4 -o wielkie 
skoncentrowanie w danym miejscu dróg 
komunikacji, dogodnie łączących miejsco¬ 
wości, które są bogate w surowce ’ze 
źródłami siły poruszającej, oraz z miej¬ 
scami zbytu. 

W braku tych warunków przemysł 
nie może się rozwijać w- danej miejsco¬ 
wości, bo nic może konkurować z prze¬ 
mysłem tych miast, które posiadają su¬ 
rowiec, siłę poruszającą i t. p. 

Drugim czynnikiem, dodatnio wpły¬ 
wającym na rozwój miast, jest handel 

Handel może się rozwijać swobodnie 
dając*znacznym masom ludności możność 
egzystowania w takiej miejscowości, któ¬ 
ra ma jedną z następujących własności: 
1-0 posiada wielki przemysł; 2-0 ma 
dobrą i tanią komunikację z centrami 
przemyslowemi i rynkiem zbytu; 3 -o jest 
centrum komunikacji pomiędzy państwa¬ 
mi, znajdującymi się w ożywionych sto- 
sunkach handlowych; 4-0 jest centrum j 
komunikacji całego kraju i 5-0 jest cen- | 


trum całego kraju pod' innemi wzglę¬ 
dami. 

Trzecim czynnikiem ogromnie wpły¬ 
wającym na rozwój miast są stosunki ad¬ 
ministracyjne i polityczne. Mianowicie, 
miasta, które same przez się nie mogły¬ 
by rozwijać się zaczynają jednakże szyb¬ 
ko rosnąć, skoro się stają centrum ży¬ 
cia polityczno-administracyjnego całego 
kraju, zaczynają bowiem zogmskowywać 
w sobie interesy całej ludności' kraju, 
pozostają w ciągłej łączności z krajem, 
dają miejsce pobytu dla wielkiej ilości 
urzędników, podtrzymujących tę łączność 
i t. p. 

Znaczny też wpływ wywiera na mia¬ 
sto w kierunku rozwoju jego czynnik 
natury wyjątkowo kulturalnej, mianowi¬ 
cie, obecność znacznej ilości szkół, szcze¬ 
gólniej zaś wyższych zakładów nauko¬ 
wych i innych instytucji oświatowych. 
Założenie, naprzykł., jednego uniwersy¬ 
tetu w mieście które jest jako cenfrum 
całego dużego i bogatego kraju, wywo¬ 
łuje ogromn} 7 przyrost ludności miasta 
tern samem powodując wzbogacenie się 
miasta i rozwój jego pod wszelkimi iii- 
nymi względami. 

Największy zaś rozwój miasta nastę¬ 
puje wtedy, gdy kilka z wyżej wymie¬ 
nionych czynników zaczyna działać wspól¬ 
nie w jednym kierunku, naprzykład, jeżeli 
miasto staje się ośrodkiem życia polity¬ 
cznego, ekonomicznego i oświatowego, 
całego kraju. 

Wracając teraz do Wilna, musimy 
skonstatować fakt, że'miasto to już w 
dalekiej przeszłości miało dużo danych 
dla wielkiego rozwoju pod wszystkiemi 
względami, było bowiem centrum admi- 
nistracyjnem i oświatowem dla kilku 










gubernji sąsiednich; było punktem łącz¬ 
ności najważniejszych dróg komunikacji. 
Dlatego też zaczynało ^stopniowo kon¬ 
centrować w sobie handel całego prawie 
kraju, przemysł choć powoli, lecz też 
zaczynał rozwijać się i t, d. Prawda, 
miasto rozwijało się powoli, bo rząd 
carski umyślnie tamował rozwój jego, 
jak również i całego kraju, nie dając 
pozwolenia i środków do budowy nie¬ 
zbędnych kolei, tamując normalny roz¬ 
wój samorządu miejskiego i gospodarki 
miejskiej, nic dając pozwolenia na otwo¬ 
rzenie uniwersytetu i t. d. Skutkiem 
tego miasto zaczęło się gorączkowo roz¬ 
rastać dopiero ostat niemi przed wojną 
czasy, po rewolucji rosyjskiej roku 1905, 
od którego to czasu datuje się zniesienie 
dawnych ograniczeń, zakazów ciążących 
na ludności miejskiej—zakazu zakładania 
szkół, wydawania gazet w językach 
miejscowych i t. p. 

Miasto zaczęło stopniowo dochodzić 
do porządku, przeprowadzoną została 
kanalizacja, wodociąg; niektóre z ulic 
rozszerzono, zjawiło się wiele okazałych 
gmachów w śródmieściu, przedmieścia 
zaś niektóre (naprz. Nowe Miasto) prze¬ 
istoczyć się w ładne dzielnice. Wojna 
od samego początku wniosła zamęt i 
zastój w całe życie wewnętrzne i ze¬ 
wnętrzne miasta, powstrzymała zarazem 
i ruch budowlany. Można jednakże było 
mieć nadzieję, że to będzie trwało nie¬ 
długo, że po skończonej wojnie nastąpią 
jeszcze lepsze czasy dla Wilna, gdyż 
będą usunięte wszystkie tamy, położone 
na drodze jego rozwoju przez rządy 
biurokratyczne Rosji carskiej. 

Lecz teraz powstaje pytanie o przy¬ 
należności państwowej miasta Wilna do 


Litwy lub do Polski. Zmiana stanowiska 
państwowego miasta Wilna musi ogrom¬ 
nie wpłynąć na przyszłe losy naszego 
miasta, więc też musimy przyjrzeć się 
uważnie, zkąd pochodzi dążność do 
przyłączenia miasta do Litwy, Polski, 
lub pozostawienia jego w posiadaniu 
Rosji. 

Ludność chrześcijańska w większości 
swej składa się z mieszkańców miasta 
mówiących po polsku i uważających się 
za polaków. Ta to właśnie część lud¬ 
ności miejskiej, jak starają się tego do¬ 
wieść niektórzy działacze i pisma pol¬ 
skie rzekomo ma żądać i chcieć, aby 
Wilno zostało przyłączone do królestwa 
Polskiego. W imieniu tej części ludności 
miejskiej był podany w swoim czasie 
przez grono osób memorjał w tym 
duchu. O ile wspomniane grono oby¬ 
wateli Litwy, chcących przyłączenia 
miasta Wilna i całej prawie gubernji 
Wileńskiej do Polski, jest rzeczywiście 
upoważnionem do czynienia takich kro¬ 
ków i o ile memorjał ich odźwierciadla 
rzeczywisty nastrój rzekomo reprezento¬ 
wanej przez nich ludności miejskiei, 
trudno wiedzieć dokładnie. Jednakże z 
pośród ludności tej, dotychczas nie dało 
sie słyszeć głosów protestu przeciwko 
memorjałowi, jak również przecinko 
ciągłym aluzjom i otwartym wymaga¬ 
niom w duchu memorjałów, umieszcza¬ 
nych w wileńskich i warszawskich pismach 
polskich. 

Z tego można by wnioskować, że 
ludność miejska mówiąca po polsku, w 
większości swej rzeczywiście życzyłaby 
sobie państwowej przynależności Wilna 
i gubernji Wileńskiej do królestwa 
Polskiego. 
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Zatem idzie ludność miejska żydow¬ 
ska. O jej nastrojach nie posiadam do¬ 
kładnych wiadomości gdyż pracy jej 
dotychczas nie badałem z powodu nie¬ 
znajomości języka. Mówiono mi tylko, 
że w prasie tej ścisłego określenia aspi¬ 
racji, ludności żydowskiej miasta co do 
państwowej należności Wilna niema. Z 
pogłosek tylko i z rozmów z kilku po- 
jedyńczemi osobami mogę wnioskować, 
że znaczna część wspomnianej ludności 
wolałaby, aby Wilno wróciło do Rosji, 
druga zaś, mniejsza część chciałaby, aby 
Wilno pozostało przy Litwie. 

Tylko mieszkańcy miasta Wilna, 
mówiący po litewsku, którzy stanowią 
jednakże mniejszość ludności miejskiej, 
stanowczo jednomyślnie obstają, jak to 
widać z prasy jej i z objawów życia 
społecznego, za przynależnością państwo¬ 
wą miasta do nowopowstającego Pań¬ 
stwa Litewskiego. 

Wobec podobnego zróżniczkowania 
zdań i aspiracji ludności miejscowej, 
musimy najzupełniej bezstronnie omówić 
kwestję jaka przyszłość oczekuje Wilno 
w razie przyłączenia go do Polski lub 
Rosji, jaka zaś w tym wypadku, jeżeli 
pozostanie stolicą Litwy. 

Gdy się mówi o przyłączeniu Wilna 
do Królestwa Polskiego, nie ma się na 
widoku przyłączenia tego miasta jako od¬ 
rębnej wysepki, pod postacią jakiejś ko- 
lonji zamorskiej, do ziem polskich, lecz 
ma się na widoku .połączenie Wilna z 
królestwem przez oddanie Polsce tery¬ 
torium obecnie stanowiącego zachodnią 
i południowo-wschodnie części gubernji 
Wileńskiej oraz północną i środkową 
część gub. Grodzieńskiej. Terytorjum te 
sztucznie utworzyłoby długi korytarz 


ziem rzekomo polskich, na końcu któ¬ 
rego znajdowałoby się miasto Wilno. 

O ile są uzasadnione roszczenia pol¬ 
skie do wspomnianych, terytorjów, za¬ 
siedlonych przez ludność pochodzenia 
prawie wyłącznie litewskiego lecz mó¬ 
wiącą po bialorusku i tylko na nieznacz¬ 
nych obszarach polskich, pozostawiam do 
rozstrzygnięcia czytelnikom. 

Ludność ta, wyznająca przeważnie 
wiarę katolicką, wskutek długoletniej 
agitacji duchowieństwa i innych żywio¬ 
łów, rzekomo polskich, często rzeczy¬ 
wiście identyiikuje wyznanie katolickie 
z pojęciem polskości. Aby to można było 
uważać za przyczynę wystarczającą do 
przyłączenia tego kraju do Polski, do 
wytworzenia sztucznego korytarza pol¬ 
skiego pomiędzy Litwą i Rosją jest 
bardzo wątpliwemu Powoływanie się 
miejscowych działaczy polskich na wolę 
samej ludności tego terytorjum, wydaje 
mi się nieszczeremu Jestem przekonany, 
że gdyby, naprzykład ludność Warszawy 
i wązkiego pasa ziem polskich, położo¬ 
nych na wschód do Warszawy, wskutek 
dłuższych wpływów politycznych, a co 
zatem idzie, i kulturalnych ze strony 
Rosji została znacznie wynarodowioną i 
przez brak uświadomienia narodowego i 
społeczno-politycznego sama zażądała, 
aby Warszawę i wspomniany pas ziemi 
polskiej przyłączono do Rosji, ci sami 
* działacze zaczęliby wołać o krzywdzie 
j czynionej Narodowi Polskiemu, o nie- 
j możebnośći zastosowania się do życze- 
| nia nieuświadomionej, zbałamuconej, nie 
j rozumiejącej własnego interesu ludności; 
i bezwarunkowoby, zażądali, aby Warsza¬ 
wa i pas ziemi, wyżej wspomnianej, 
| pozostał przy Królestwie Polskim. Z 
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tego wynika, że o bezstronności pro¬ 
testów kierowników społeczeństwa pol¬ 
skiego w Litwie przeciwko przyłączeniu. 
Wilna i gub. Wileńskiej do Litwy trud¬ 
no mówić. 

Omówimy teraz, jaki los oczekuje w 
tym wypadku Wilno i mieszkańców je¬ 
go, oraz ludność pasa wymienionego 
terytorjum. 

Przedewszystkiem miasto Wilno zo¬ 
stanie odciętem od całego kraju, dla ! 
którego było ośrodkiem administracyjnym 
i ekonomicznym, przez to dużo straci 
na znaczeniu swoim. 

Przedtem miljony ludzi z kilku gu- 
bernji sąsiednich, które wchodziły w 
skład Wileńskiego okręgu administracyj¬ 
nego, przyjeżdżali corocznie do Wilna 
w sprawach osobistych i urzędowo-spo- 
łecznych^do centralnych dla kraju tego 
instytucji państwowych i wyższych 
urzędników jako to: do generał-guberna- 
tora, okręgowego dowódcy wojsk, ku¬ 
ratora okręgu naukowego, do sądu 
okręgowego, do izby sądowej, do ban¬ 
ków, do zarządu majętności państwowych, 
do konsystorza i t. d. i t. d. 

Miljony ludzi przy tej okazji robiły 
różne obstalunki w pracowniach, spra¬ 
wunki w magazynach; setki tysięcy lu¬ 
dzi zwracały się o pomoc do doktorów, 
o poradę do adwokatów i t d. 

Wszyscy ci interesanci ogromnie 
przyczyniali się do ożywienia miasta, 
zaś dziesiątki miljonów rubli, które oni 
przytem pozostawiali w mieście dawały 
możność przyzwoitego egzystowania z 
rodzinami ogromnej liczbie doktorów^ 
adwokatów, inżynierów, właścicieli ho¬ 
teli, pracowni, magazynów, zarazem 
karmiły wiele tysięcy rodzia tragarzy. 


dorożkarzy, służby hotelowej, pracowni¬ 
ków, sklepów i pracowni wszelkiego ro¬ 
dzaju; dostarczały zarobku służbie domo¬ 
wej, pracownikom w restauracjach, w 
hotelach i t. d. 

Bez obawy przesady można stanow¬ 
czo twierdzić, że interesanci, przyjeżdża¬ 
jący do Wilna, do różnych instytucji 
rządowych, społecznych dostarczali środ¬ 
ków do życia dziesiątkom tysięcy prze¬ 
ważnie pracującej ludności miejskiej. 

Wyobraźmy sobie teraz, że wspom¬ 
niany wyżej korytarz będzie przyłączo¬ 
nym do królestwa Polskiego, zaś na 
końcu jego znajdzie się miasto W T ilno 
i okolice jego. Co wtedy stanie się z 
naszem miastem? 

Otóż Wilno pozostanie odciętem 
przez granice państwowe od tego kraju 
który ożywiał i żywił całe miasto. Wilno 
nie będzie mogło już pozostać nadal 
miastem okręgowem. jak to było przed 
wojną, nie będzie też miastem stołecz- 
nem, pozostanie zaś prawie tylko mia¬ 
stem powiatowem, gdyż korytarz ten 
który będzie się znajdował pod wpływem 
administracyjnym miasta Wilna, będzie 
szeroki zaledwie 50 — 60 kilometrów, 
długi zaś nie wyżej 120 kilometrów. 
Gubernja Wileńska oczywiście nie będzie 
sięgała miasta Grodna, od którego do 
Wilna jest wszystkiego 160 kilometrów, 
inaczej mówiąc, będzie zajmował prze¬ 
strzeń około 6 000 lub 7.000 kilometrów 
kwadratowych. Znaczny powiat nieraz 
większy zajmuje obszar. 

Więc oto teraz zachodzi pytanie, czy 
będą znajdowały się w Wilnie takie in¬ 
stytucje, jak sąd okręgowy, izba sądowa, 
zarząd okręgu naukowego, końsystorz i 
t. p. Stanowcżo można odpowiedzieć, że 












nie, to doskonale wiemy, jak stosunkowo 
mało podobnych instytucji znajduje się 
zwykle w miastach powiatowych, ob¬ 
sługujących nie mniejsze obszary ziem 1 
nie mniejszą ilość ludności, niż porządane 
dla wielu Wilno, przyłączone do Polski ! 
z gubernją Wileńską. 

A więc w razie przyłączenia Wilna 
do Polski te kilkadziesiąt tysięcy obywa¬ 
teli miasta, należąęych przeważnie do 
klas pracujących, pozostanie bez żadnego 
zarobku, bez żadnych środków do życia 
i będą zmuszeni ratować się od nędzy 
ucieczką. 

Źe to musi nastąpić, mamy naoczny 
przykład z niedalekiej przeszłości’ miano¬ 
wicie, gdy w czasie ewakuacji wyniosły 
się z ^Vilna wszystkie instytucje rządowe 
rosyjskie razem z pracującymi w nich 
urzędnikami, całe miasto pozostało lor- 
malniejDustem; masa domów pozostała 
bez mieszkańców, sklepy, pracownie pra¬ 
wie wszystkie przestały funkcjonować, 
wypychając masy pracujących na. ulicę; 
ludzie, którzy pozostali w mieście, mu¬ 
sieli poczuć całą grozę, bezrobocia. 

Ale może zato inne czynniki przewa¬ 
żą te ujemne strony przejścia Wilna pod 
panowanie polskie, może zato handel 
rozwinie się, chroniąc, tym sposobem 
miasto od upadku? Na to pytanie można 
odpowiedzieć „nie a ! z równą stanow¬ 
czością, jak i w pierwszym wypadku. 
Zrozumiałem będzie, dlaczego tak jest 
gdy przypomnimy sobie, jakie warunki 
są niezbędne do rozwoju handlu. 

Więc przedewszystkiem— komunika¬ 
cje, koleje, prowadzące obecnie do Wil¬ 
na zostaną prawdę zupełnie odcięte, gdyż 
będą się znajdowały w obcych państwach 
(Rosji i Litwie); przypuszczalnie pozo¬ 


stałaby jedyna kolej (Wilno—Warszawa) 
w posiadaniu polaków, chociaż i to jest 
bardzo wątpliwym, gdyż na znacznej 
przestrzeni przechodzi ona przez teryto- 
rja zamieszkałe przez litwinów, ludność, 
mówiącą po litewsku, która będzie ob¬ 
stawała za przyłączeniem do Litwy. W 
razie, gdyby jednak jedyiia ta kolej po¬ 
została w posiadaniu Polski, zachodzi 
jeszcze pytanie, co by się woziło tą 
koleją? Z Wilna, z gubęynji wileńskiej 
nie będzie towarów do wywozu, gdyż kraj 
ten jest stosunkowo biedny* Ze swej stn> 
ny Kr. Polskie będzie mogło przywozić 
do Wilna i gubernji tylko bardzo ograni¬ 
czoną ilość towarów, gdyż jeden po¬ 
wiat, choćby, byl i dużym, tembardziej 
zasiedlony przez ludność biedną, ciemną 
i miasto również biedne, nie stworzą 
dobrego obszernego ryjiku zbytu na 
wyroby la bryk polskich. 

f \Vilno nie będzie miało żadnego zna¬ 
czenia w stosunkach handlowych po- 
inięd/A' Rosją a Polską, gdyż najbliższą 
drogą dla komunikacji towaręwej po¬ 
między tymi krajami, będzie droga 
Brześć Litewski — Ktihsk-— Smoleńsk. 
Wilno zaś pozostanie na uboczu. 

O stosunkach handlowych pomiędzy 
Litwą a . Polską nie będzie ani mowy, 
bo w razie odebrania Litwie Wilna 1 
gubernji wileńskiej powstanie między 
tymi państwami taka przepaść, że żadne 
stosunki handlowe, polityczne lub kultu¬ 
ralne ni.e będą możliwe. Pomiędzy nimi. 
przez wieczne czasy będą. toczyły się 
walki we wszystkich dziedzinach stosun¬ 
ków międzynarodowych. 

Więc co do handlu możni stanowczo 
powiedzieć, że ten handel, który do¬ 
tychczas Wilno prowadziło z całym kra- 








jem i który ogromnie ożywiał miasto, 
będzie musiał stanowczo i nazawsze za¬ 
ginąć. Ztąd znów wiele tysięcy ludzi 1 
bez pracy, przeto i zmniejszenie sięmia- , 
sta, zubożenie go. 

Przemyślem miasto Wilno dotych¬ 
czas nic bardzo cieszyło się, gdyż nie 
miało ani dużo surowca, ani też źródeł 
taniej siły poruszającej. Jednakże ostat- 
niemi czasy, chociaż powoli, Wilno za¬ 
częło się rozwijać pod względem prze¬ 
mysłu bo jeżeli miasto nie posiadało 
zapasów surowca lub bezpłatnych sił 
przyrody, zato miało dobry zbyt iabry- 
katów w całym obszernym kraju (Litwa 
i Białoruś). 

W razie zaś przyłączenia Wilna \ 
gubernji wileńskiej do Polski nowe ga¬ 
łęzie przemysłu w Wilnie nie pow¬ 
staną, istniejący zaś przemysł będzie 
musiał zupełnie zaginąć, pozostawiając 
tysiące robotników bez kawałka chleba. 

Na to mogą mi coprawda zaopono¬ 
wać stronnicy przyłączenia Wilna z kre¬ 
sami gubernji wileńskiej do Królestwa 
Polskiego, że rząd Polski może sztucznie 
wytworzyć warunki, przy któiych Wilno 
stworzy tę lub ową gałeź przemysłu, 
jak naprzykład mogą mi wskazać Peters¬ 
burg, w którym cesarskie rządy rosyj¬ 
skie sztucznie stworzyły,, przemysł la- 
bryczny na dość dużą skalę. 

Aby lepiej wyświetlić tę kwestję^ 
weźmiemy przykład z gospodarki pry¬ 
watnej: W gospodarce prywatnej rze¬ 
czywiście możebne są takie oto wypadki 
Pewien właściciel majątku, mający bystrą 
rzekę tuż przy domu., przy zabudowaniach 
gospodarskich, zechciał jednakże, przez 
chełpliwość przed sąsiadem zbudować 
młyn nie tuż przy zabudowaniach go¬ 


spodarskich lecz na samej granicy po 
siadlości swoich, dajmy na to w odle¬ 
głości 3 kilometrów od domu. Ponie¬ 
waż zaś tam rzeki niema, więc mądry 
gospodarz wykopał kanał 6 kilometrów 
długi i zbudował młyn, który jest czyn¬ 
ny siak o tako, aczkolwiek 6 kilometrów 
kanału pochłania niepoży tęcz nie około 
połowy siły wody w rzece. Rok rocz¬ 
nie właściciel majątku zmuszony bywa 
wozić do młyna i napo wrót kilkanaście 
tysięcy pudów zboża i ma to zadowole¬ 
nie, że postawił na swojem. 

Podobne dziwactwa wielkopańskie 
rzeczywiście mogły kiedyś mieć miejsce 
ale w teraźniejszym czasie takiego wła¬ 
ściciela maiatku posadzonoby do domu 


warjatów, dzieci zaś takiego pana posta¬ 
rałyby się jaknajpredzej zasypać te ka¬ 
nały i przenieść młyn na samą rzekę tuż 
przy zabudowaniach folwarcznych. 

Zupełnie taki sam przykład będziemy 
mieli przed oczyma, jeżeli przypuścimy, 
że rząd ten stworzy wileński przemysł 
specjalnie dla tego, aby można było wo¬ 
zić dla poparcia tego przemysłu mil jony, 
mdl jardy pudów węgla kamiennego i że¬ 
laza, które potem pod postacią gotowych 
już wyrobów fabrycznych, będą wra¬ 
cały tą samą drogą do Królestwa, gdyż 
w samem mieście Wilnie i jego okoli¬ 
cach nic będzie zbytu. Wreszcie rząd 


Polski musiałby tą samą drogą dowieźć 
dla pracujących w przemyśle wileńskim 
znaczne zapasy żywności wyrobów tka¬ 
ckich, i inne rzeczy niezbędne dla życia. 
Jednem słowem, zaoliarujc rząd polski 
kilkadziesiąt albo i więcej mil jonów ru¬ 
bli rocznie na poparcie przemysłu pol¬ 
skiego w mieście, które zawsze będzie 
zagrożonem ze strony Litwy i Rosji... 
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Zgodzimy się 'z tem, żc rząd Polski 
nigdy nawet nie pomyśli o podobnym 
protekcjonizmie przemysłu wileńskiego, 
a gdyby jakiś minister-dziwak wystąpił 
na serjo z takimi projektami, to naród 
polski dalby mu należytą odpowiedź. 
Musimy więc stanowczo przyznać, że w 
razie przyłączenia Wilna i wschodnich 
kresów gub. Wileńskiej do Królestwa 
Polskiego, żadna gałęź przemysłu nie bę¬ 
dzie mogła rozwijać się w tym kraju, 
który nie posiada ani surowca, ani też 
może być dobrym wynikiem zbytu dla 
wyrobów fabrycznych. Często przytacza¬ 
ny i wyżej wspomniany przykład Peters¬ 
burga nie może być przekonywającym, 
gdyż Petersburg został ufundowany przez 
Piotra I jako jedyny port rosyjski na 
morzu Baltyckiem i jako stolica państ¬ 
wowa. Pozatem przemysł petersburski 
obsługiwał całą ilotę rosyjską na tem 
morzu, więc już przez to samo nie był 
utworem fantazji lub dziwactwa. 

Pozostaje jeszcze jedne przypuszcze¬ 
nie, mianowicie, że w omawianym wy¬ 
padku Wilno zachowa nieco z przeszłej 
świetności swojej, gdyż pozostanie śro¬ 
dowiskiem potrzeb kulturalnych dla ca¬ 
łego kraju, dla którego i przedtem było 
źródłem wpływów kulturalnych. 

Na to można z stanowczością odpo¬ 
wiedzieć, że tak nie będzie. 

Pod względem oświatowym miasto 
Wilno musiałoby bardzo stracić na 
swem znaczeniu. Nie potrzebuję dużo 
zatrzymywać się nad tem, gdyż każde¬ 
mu będzie zrozumiałem, że miasto, które 
pod innymi względami będzie musiało 
zejść na stopę prawie miasta powiato¬ 
wego, nie będzie mogło zachować w ca¬ 


łej pełni znaczenia swego pod względem 
szkolnictwa i oświaty wogóle. 

Ilość uczni w szkołach litewskich 
zmniejszy się, lub nawet niektóre szkoły 
zupełnie przestaną egzystować w Wilnie. 
Ilość uczni i szkół żydowskich zmniejszy 
się ogromnie, gdyż wskutek upadku 
handlu ludność żydowska zmniejszy się 
znacznie. Jeżeli zaś teraz zwrócimy uwa¬ 
gę na szkoły polskie, to przedewszyst- 
kiem będziemy musieli przyznać, 
że ilość ich będzie musiała zmniej¬ 
szyć się mniej więcej w tym sto¬ 
sunku, jak i ilość szkół żydowskich; 
wskutek ucieczki wielu mieszkańców z 
Wilna od bezrobocia i śmierci głodowej. 
Pozatem, znany jest fakt, że do wileń¬ 
skich szkół polskich, szcztgólniej śred¬ 
nich, garnęła się masa młodzieży z są¬ 
siednich powiatów i gubernji, gdzie albo 
zupełnie nie było szkół polskich, lub 
była liczba ich nie wystarczającą. Wiemy, 
naprzykład, że i teraz śród uczni i ucze¬ 
nie gimnazjów polskich \\. Wilnie znaj¬ 
duje się dużo dzieci szlachty rzekomo 
polskiej z gubernji nie tylko Wileńskiej, 
lecz i z Kowieńskiej, a nawet podobno 
z gub. Mińskiej i Witebskiej. 

Otóż trzeba zgodzić się z tem, że 
ta młodzież przyjezdna w razie zmia¬ 
ny państwowej przynależności miasta 
Wilna nie pozostanie w szkołach Wileń¬ 
skich, które będą znajdowały się w dru- 
giem państwie. 

To samo można powiedzieć, z więk¬ 
szą tylko stanowczością, że i uniwersy¬ 
tet polski w Wilnie nie będzie mógł 
egzystować we wipomnianych warun¬ 
kach. Bo i któż właściwie będzie uczę¬ 
szczał na ten uniwersytet? Młodzież miej¬ 
scowa? Tak, lecz jej mogłoby wystarczyć 
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tylko na jedną drugą szkolę średnią; nie 
zaś na uniwersytet, tembardziej że część 
młodzieży wolałaby pojechać na studja 
do uniwersytetów zagranicznych, znacz¬ 
na ilość do stolicy państwa—Warszawy, 
część zaś—do Litwy (młodzież litewska); 
oczekiwać przyjazdu "'młodzieży z Królest¬ 
wa Polskiego byłoby niemożebnem, gdyż 
ona będzie wolała wstąpić na uniwersy¬ 
tet Warszawski, bardziej znany, bogaty, 
znajdujący się w stolicy, nie zaś na 
prowincji. Liczyć na przyjezdną młodzież 
szlachecką z Rusi (Białej Rusi) nie moż¬ 
na już z tego powodu, że wogóle dni 
ziemiaristwa w całej Rosji, a więc z pew¬ 
nością i w Białej Rusi, są policzone. 
Jeżeli nie w czasie rewolucji rosyjskiej, 
to w czasie najbliższym po rewolucji 
drogą prawną, większe posiadłości ziem¬ 
skie będą wywłaszczone przymusowo 
v na korzyść ludność i miejscowej. 

W razie zaś wywłaszczenia więk¬ 
szych posiadłości ziemskich w Białej 
Rusi, należących przeważnie do szlachty 
polskiej, ludności polskiej w tym kraju 
pozostanie bardzo mało, a więc i polska 
młodzież ucząca sie będzie mogła przy¬ 
jeżdżać w zi ikomej tylko ilości. 

Co się zaś tyczy młodzieży szlachec¬ 
kiej z Litwy niezależnej, to można z 
pewnością powiedzieć, że ani jeden czło¬ 
wiek z Litwy nie odwarzy się przyje¬ 
chać do Wilna aby wstąpić do uniwer¬ 
sytetu polskiego lub do innych zakła¬ 
dów naukowych polskich, gdyż litwini 
w razie oderwania Wilna zapewnie 
zaczną stosować bojkot do wszystkich 
tych, co zaczną mieć coś wspólnego z 
polskością. Student lub uczeń szkół pol¬ 
skich posady w Litwie wtenczas na- 
pewno nie znajdzie. Tych co będą po¬ 


dawali się za polaków z Litwy, litwini 
będą uważali za zdrajców kraju i naro¬ 
du, gdyż ich to właśnie wspólnikom 
idejowym i rzekomo narodowym zaw¬ 
dzięczaliby utratę miasta Wilna i Wschod¬ 
niej* części gubernji Wileńskiej. Pozatem 
i wogóle niepewną byłaby przyszłość 
szlachty litewskiej, znajdującej się na 
terytorjum państwa Litewskiego wrazie 
odebrania Wilna przez polaków chociaż¬ 
by drogą glosowania. 

Takie krzywdy narodowe nie mogą 
być zapomniane. Bo można dzięki mo¬ 
dzie czy wpływom politycznym lub kul¬ 
turalnym zapomnieć albo też nie umieć 
języka ojczystego, ale żeby przy tern szar¬ 
pać ciało swego narodu, świadomie od¬ 
dawać innym państwom terytorja, stano¬ 
wiące niezaprzeczalną własność jego, — 
to już jest wielkiem przestępstwem prze¬ 
ciwko narodowi swemu, przeciwko oj¬ 
czyźnie swojej, przeciwko historji. Na¬ 
ród litewski nigdy by nie zapomniał te¬ 
go byłym współrodakom swoim, jak też 
i narodowi polskiemu. 

Jednem słowem, przyłączenie wspo¬ 
mnianych terytorjów do Królestwa 
Polskiego nie przyniosłoby szczęścia na¬ 
rodowi polskiemu ani też ludności te¬ 
rytorjów oderwanych od Litwy. Naro¬ 
dowi zaś litewskiemu zadany zostałby 
cios, którego ślady pozostałyby pod po¬ 
stacią chęci zemsty na wieczne czasy ża 
miasto, które było stolicą państwa Li¬ 
tewskiego, było celem aspiracji litewskich 
narodowych w przeciągu wieków, które 
jest źródłem litewskich tradycji narodo¬ 
wych, obecnie zaś jest sercem życia e- 
konomicznego, politycznego i kultural¬ 
nego całej Litwy. 

Takie losy czekają miasto Wilno w 
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tym wypadku, gdyby wskutek agitacji 
niesumiennej i niedostatecznego uświa¬ 
domienia politycznego i narodowego 
szerszych mas ludności miejskiej przez 
niedostateczną odporność jej przeciwko 
wpływom dla niej zgubnym, dostafoby 
się Wilno, niby nawet przez wolę samej 
ludności. Przepowiednie powyższe nie 
są wytworem fantazji, lecz są oparte 
na rzeczywistych przesłankach ekono¬ 
micznych i politycznych. Tylko wielki 
pośpiech, z którym to pisze nie poz¬ 
wala mi z niezaprzeczalnemu liczbami w 
ręku dowieść naocznie, że w razie oder¬ 
wania Wilna od Litwy i przyłączenia 
do Polski tyle a tyle tysięcy pracują¬ 
cych pozostanie bez roboty; tyle a tyle 
domów będzie musiało stać pustkami 
pozbawiając środków do życia właści¬ 
cieli najczęściej ludzi, którzy cale życie 
swe ciężko pracow r ali, aby zbudować 
sobie domek, któryby dał im na starość 
kąt własny i pewny kawałek cbleba. 
Można byłoby prawie zupełnie ściśle 
określić ile razy zmniejszyłaby się 
wartość wszystkich domów i innych 
nieruchomości w Wilnie, (liczby nieza¬ 
wodnie otrzymalibyśmy wielce pouczają¬ 
ce!) ile skłepów, hoteli, pracowni i t. d. 
musiałoby się pozamykać na zawsze. 
Jednem słowem, możnaby było obliczyć 
dość ściśle, ileby ludzi musiało emigro¬ 
wać z Wilna do Ameryki do Rosji lub 
gdzieindziej (nie do Polski, bo tam 
zawsze było znaczne przeludnienie), aby 
nie skazać siebie i swoich dzieci ma¬ 
łych na życie nawpół głodowe w 
Wilnie. 

W pierwszym rzędzie musieliby opuś¬ 
cić miasto wszyscy prawie ludzie pracy 
iizycznej, bo oni są najmniej zabezpie- 


| czeni materjalnie i na nich najprędzej 
odbijałby się zmierzch Wilna. 

W następnym rzędzie musieliby ra¬ 
tować sie ucieczką właściciele małych 
domków z przedmieści. Większość ich 
bowiem egzystuje nie z jednego tylko 
dochodu z domków swoich, lecz zwv- 
kle ma jeszcze jakiś zarobek w mieście, 
co razem z dochodem od lokatorów da¬ 
je im możność egzystencji z rodzinami. 
Przy wielkim zaś upadku miasta mają¬ 
cym bezwarunkowo nastąpić w razie 
| odcięcia Wilna od kraju, który go ży¬ 
wił, wzbogacał, drobni właściciele domów 
stracą swój zarobek uboczny, zaś brak 
lokatorów usunie jedyne źródło docho¬ 
du, a więc ci właściciele będą zmuszeni 
sprzedawać domki swe najczęściej na 
opał gdyż będzie brak kupców, którzy 
mieliby potrzebę zamieszkać w tych 
domkach i wędrować z rodziną swą do 
innego gdzieś kraju, szukając chleba. Nie 
lepiej będzie rzecz się miała i ż właści¬ 
cielami większych domów, które też w 
większości swej pozostaną bez lokato¬ 
rów. 

Następnie, będą musieli uciekać wła¬ 
ściciele sklepów, gdyż ostatni ich. klijen- 
ci, raczej dłużnicy zrujnowani, wyniosą 
się z Wilna. 

Najdłużej stosunkowo będzie mogła 
pozostać w Wilnie pewna liczba inteli¬ 
gencji, uważającej się za polską, część 
jej bowiem będzie mogła znaleźć zaro¬ 
bek w instytucjach rządowych. 

To też widocznie w nadziei na świe¬ 
tną dla siebie przyszłość w tym kraju 
wielu z inteligencji polskiej w naszym 
kraju obstaje ze wszech sił 'za przyłą¬ 
czeniem miasta Wilna i gub. Wileńskiej, 
a nawet całej Litwy do Polski. 
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Agitując słowem i piórem za oder¬ 
waniem tych terytorjów od Litwy, ci 
panowie skromnie milczą o tych skut¬ 
kach okropnych dla ogółu ludności miej¬ 
skiej, które będą musiały nastąpić w ra¬ 
zie sztucznego, nienaturalnego zerwania 
żywej łączności Wilna z całym krajem. 
Nie można przypuścić, aby oni tego nie 
rozumieli, nie czuli, szczególniej po tern, 
jak 3 lata ostatnie naocznie pokazały, co 
może stać się z miastem, gdy stosunki 
jego ze wsią zostaną z jakich bądź przy¬ 
czyn zerwane. Każdy najprostszy czło¬ 
wiek teraz to rozumie. 

Panowie agitatorzy dobrze o tern 
wiedzą, lecz niesumiennie milczą o skut¬ 
kach swej agitacji. Za pomocą pisemek 
ludowych, za pomocą odpowiedniego 
wyzyskiwania zaufania stronników swo¬ 
ich, pod hasłem polskości pchają oni 
ludność miasta Wilna na wielkie a cięż¬ 
kie próby, na nędzę, na niedolę, chcąc 
tern zabezpieczyć sobie dobre stanowiska 
w przyszłej „dzielnicy" polskiej. 

Zapominają oni tylko, że Wilno po 
przyłączeniu do Polski nie będzie mia¬ 
stem głównem dla całego kraju, lecz' 
tylko miastem poniekąd powiatowem, a 
wiec i liczba potrzebnych urzędników 
byłaby stosunkowo mała, tembardziej, 
że wiele instytucji zupełnie przestałoby 
egzystować. Gdyby nie bacząc na to 
zechciano zachować wszystkie urzędy, 
ludność miasta po jednym drugim roku 
próby zmuszoną byłaby zmniejszyć licz¬ 
bę niepotrzebnych urzędników. Więc 
wielu działaczy społecznych nie miałoby 
co robić. 

Nie bardzo świetna przyszłość ocze¬ 
kuje i ludność miejscową tego pasa ziemi, 
który mógłby być sztucznie wykrojony 
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z żywego ciała Litwy i przyłączony do 
Polski. Ludność ta dotychczas łatwo i 
wygodnie mogła zbywać wytwory swej 
pracy w Wilnie, które jako miasto wiel¬ 
kie i wielce ruchliwe potrzebowało dużo 
chleba, mleka, mięsa, różnych innych 
artykułów spożywczych i wyrobów pra¬ 
cy ręcznej i t. p. 

W razie przeludnienia wsi, nadmiar 
ludności polskiej miejskiej łatwo mógł 
znaleźć sobie zarobek w Wilnie, które 
potrzebowało dużo służby domowej, 
służących w instytucjach społecznych i 
rządowyeh, pracowników w prywatnych 
zakładach wszelkiego rodzaju, nareszcie, 
wielu mogło zarobkować na własną rękę 
jako dorożkarze, sklepikarze i t. p. Jed- 
nem słowem, ludność wiejska, wskutek 
rozwoju i ożywienia ruchliwości Wilna 
miała zarobek tuż na miejscu, niepotrze- 
bując wyjeżdżać do Ameryki i narażać 
się na wielkie koszta, niebezpieczeństwa. 

Gdyby zaś Wilno i wschodnia część 
gubernji Wileńskiej zostały przyłączone 
do Polski, warunki życia ludności 
wiejskiej znacznieby się pogorszyły, 
gdyż Wilno, jak już wyżej wymieniono, 
musiałoby formalnie zbankrutować, a 
więc nie tylko nie mogłoby nadal przy¬ 
garniać i pochłaniać nadmiaru ludności 
wiejskiej z kraju naszego lecz jeszcze 
samo miasto musiałoby zwrócić wsi 
znaczną ilość pozostających bez ząjęcia 
mieszkańców, lub zmusić ich do szuka¬ 
nia sobie pracy gdzieś za oceanem w 
Ameryce, za Uralem w Syberji lub 
gdzieindziej. 

Musimy teraz jeszcze zatrzymać się 
pobieżnie na tern, jaką byłaby przysz¬ 
łość Wilna i wschodnich kresów Litwy 
w razie przyłączenia ich do Rosji. 
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Przy tej okazji musimy przypom¬ 
nieć i uświadomić sobie w jakim celu 
rządy carskie świadomie tamowały roz¬ 
wój Wilna i kraju całego? Dla czego 
rządy te nie chciały, aby w Wilnie za¬ 
łożonym był uniwersytet, instytut agro¬ 
nomiczny, szkoły specjalne, nie chciały 
aby rozwijał się w Wilnie przemysł, 
handel.. 

Otóż właśnie, Rosja carska nie chcia¬ 
ła, sł" T ludność tego kraju została zbyt 
uświadomioną, bo wtedy trudnem było¬ 
by mieć tę ludność w swoim ręku, li¬ 
czyć na jej posłuszeństwo. 

Przemysł, handel, jak również i całe 
życic kraju naszeg® umyślnie tamowano 
dla tego, aby punkt ciężkości wszyst¬ 
kich potrzeb kraju przenieść w głąb 
Rosji, aby uzależnić ten kraj w zupeł¬ 
ności od Rosji i tym sposobem kraj, 
osłabiony ekonomicznie, politycznie, kul¬ 
turalnie i narodowo, ostatecznie wziąść 
w ręce rosyjskie, zrusytikować. Jak SW’ 
ppminamy sobie, robiono to dość sku¬ 
tecznie, kraj zrujnowano porządnie. 

Prawda, rządy Rosji zmieniły się i 
zmieniają się, lecz jeszcze nie wiemy 
dobrze, jaki rząd ustali się tam ostatecz¬ 
nie, czy bolszewicy czy też kadeci. W 
pierwszym wypadku oczywiście nikt z 
obywateli Litwy nie zechciałby wrócić 
pod ; anowanie Rosji i zostać matcrjałem 
dla doświadczeń ekonomicznych i spo¬ 
łecznych. 

W drugim wypadku, Rosja pano¬ 
wałaby u nas nie mniej, niż za czasów 
samowoli carskiej, tylko robionoby to 
nie tak brutalnie, lecz zato systematycz¬ 
niej. 

Że kadeci rosyjscy i ich przyjaciele 
polityczni nie wyrzekliby się rusyliko- 


wania i zagarnięcia kraju naszego, nie 
ulega żadnej wątpliwości 

Teraz musimy zastanowić się nad 
tem, jaka przyszłość oczekuje Wilno i 
wschodnią część gubernji Wileńskiej w 
razie pozostania ich w granicach formu¬ 
jącego się państwa Litewskiego. 

Otóż przedewszystkiem Wilno zo¬ 
stanie stolicą nowego państwa. 

Więc wszystkie najważniejsze insty¬ 
tucje państwowe będą koncentrowały się 
w Wilnie. Sejm państwowy, czy parla¬ 
ment, wszystkie ministerja, poselstwa 
innych państw, bank państwowy, dru¬ 
karnia państwowa i dzięsiątki głównych 
zarządów wszelkiego rodzaju będą miały 
miejsce swego stałego pobytu w Wilnie. 
Dziesiątki tysięcy ludzi znajdą sobie za¬ 
robek w tych instytucjach państwowych 
i ogromnie przyczynią się do zwiększe- 
-lia i ożywienia miasta. 

Setki tysięcy ludzi z kraju i z za¬ 
granicy będą rok rocznie przyjeżdżały 
do Wilna w sprawach państwowych i 
osobistych, pozostawiając miljony rubli w 
mieście, dając tym sposobem dobry za¬ 
robek klasie pracującej, specyalistom 
wszelkiego rodzaju, ogromnie wzboga¬ 
cając miasto. 

Wilno, zatem, stanie się wkrótce 
centrem życia umysłowego i kulturalnego 
całego kraju. Natychmiast założone zo¬ 
staną w Wilnie uniwersytet, wiele szkół 
średnich ogólnie kształcących i specjal¬ 
nych: szkoły muzyczne i dramatyczne, in¬ 
stytut i seminarja nauczycielskie, szkoły 
rzemieślnicze, techniczne i handlowe. 

Zorganizowane zostaną dziesiątki 
kursów wszelkiego rodzaju, jak na- 
przykł.: kursa elektrotechniczne, rze¬ 
mieślnicze, budowlane, agronomiczne, 




miernicze, buchalteryjne, stenografic/r 
telegraficzne i t. ci. i t. d. Wkrótce A .ow 
staną w Wilnie: politechnika, akademja 
sztuk pięknych, konserwatorjum. 

Rok rocznie będą odbywały się w 
Wilnie dziesiątki zjazdów najróżnorod¬ 
niejszych; dziesiątki gazet, dostarczają¬ 
cych zajęcia całym rzeszom ludzi pracy 
zaczną wychodzić w Wilnie w różnych 
językach. 

Tysiące książek w różnych językach 
będą wychodziły w Wilnie corocznie, 
dając ogromny zarobek właścicielom 
drukarni i pracownikom drukarskim. 

Wszystkie te uczelnie i inne insty¬ 
tucje kulturalne w Wilnie przyciągną 
kilkadziesiąt tysięcy uczącej się młodzieży 
nauczycieli i profesorów, co ogromnie 
przyczyni się do podniesienia nic tylko 
ogólnego dobrobytu miasta, lecz i jego 
stanu i znaczenia kulturalnego. 

Komunikacja Wilna z krajem, która 
obecnie nawet jest niezłą, będzie udos¬ 
konaloną przez przeprowadzenie nowych 
kolei żelaznych, dlatego też miasto stanie 
się największem ogniskiem życia handlo¬ 
wego i przemysłowego. W Wilnie 
skoncentrują się najważmiejsze instytucie 
handlowe, składy burtowe dla kraju ca¬ 
łego. Ogromnie rozwiną się banki i 
instytucje, zostaną założone mowc (na- 
przykł. bank dla handlu z zagranicą, od¬ 
działy banków zagranicznych i t. d,). 

W Wilnie jako w centrum komu¬ 
nikacji i handlu całego kraju powstaną 
największe w kraj» fabryki. Powstaną 
nawet fabryki maszyn i innych wyro¬ 
bów metalowych, gdyż korzystniej bę¬ 
dzie przywozić z krajów obcych żelazo 
surowe w bryłach (przywiezienie takie¬ 
go żelaza jest tanie, gdyż nie wymaga 


wielkich ostrożności, nie zajmuje dużo 
miejsca) i dopiero po wyjściu z fabryk 
miejscowych pod postacią maszyn i in¬ 
nych wyrobów fabrycznych rozpłynie 1 
się dzięki ułatwionej komunikacji po 
całym kraju juz towar wyrobiony. 

Wszystkie te ogólnikowo wspomnia¬ 
ne instytucje rządowe, oświatowe, hand¬ 
lowe i przemysłowe dostarczą zajęcia i 
zarobku nie dziesiątkom, lecz setkom 
tysięcy ludności kraju naszego. Liczba 
mieszkańców Wilna zwiększy się kilkk 
razy. Miasto przez to ogromnie wzboga¬ 
ci się i zmieni nawet swój wygląd 
zewnęt my. 

Ulice zostaną rozszerzone; w śród¬ 
mieściu i na przedmieściach przeprowa¬ 
dzone zostaną tramwaje elektryczne. 

Wskutek tego wszystkiego ogromnie 
podniesie się wartość domów i ziemi w 
mieście i na jego przedmieściach. Szcze¬ 
gólniej wygrają na tein przedmieścia, 
które dzięki swym malowniczym wido¬ 
kom i ślicznemu położeniu zostaną pręd¬ 
ko i chętnie zaludnione, jak tylko ko¬ 
munikacja będzie udoskonaloną. 

Właściciele gruntów na kresach mia¬ 
sta zrobią świetne interesa. Naprzykład 
właściciel i dziesięciny ziemi na przed¬ 
mieściu, z której teraz nic prawie nie 
ma, wartość zaś jej wynosi zaledwie 
parę tysięcy rubli, po kilku latach po¬ 
zostanie posiadaczem drogiego kawała 
ziemi, wartości kilkudziesięciu tysięcy 
rubli. 

Te przepowiadanie moje nie są wy 
tworem fantazji ani przesadą. Że prze- v 
powiędnie moje mogą ziścić się w razie 
pozostania Wilna stolicą Litwy być może 
nawet w większym stopniu, niż przy¬ 
puszczam powierzy temu każdy, kto 
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przyglądał się wzrostu miast przemy¬ 
słowych, handlowych, portowych; kto 
słyszał nieco o wzroście miast Ameryki 
północnej. 

Coprawda tam wywoływał nadzwy¬ 
czajny rozwój miast przemysł, tu zaś 
przemysł nie będzie miał takiego decy¬ 
dującego znaczenia, zato inne czynniki 
będą wywierały wielki wpływ w tym 
kierunku, co razem wzięte wytworzy 
warunki, w których miasto będzie rosło 
nie mniej szybko, jak i miasta Ameryki 
północnej. 

W miarę tego jak będzie się rozwi¬ 
ało i wzbogacało się Wilno, podnosił 
się będzie odpowiednio dobrobyt ludno¬ 
ści terytorjów, blisko położnych od 
miasta. Tysiące mieszkańców wsi znajdą 
sobie dobry zarobek w setkach instytucji 
rządowych, społecznych, w przedsię¬ 
wzięciach społecznych i prywatnych 
Tysiące rzemieślników z wsi okolicz- 
nych szczególnie po przejściu krótkoter¬ 
minowych kursów rzemieślniczych, które 
będą zorganizowane przez rząd litewski, 
będą miały świetne zarobki, przy budo* 
wie gmachów dla instytucji społecznych, . 
przemysłowych, przy zastosowaniu gma¬ 
chów do nowych potrzeb. 

Tysiące młodzieży, która ukończyła 
ze dwie klasy szkoły początkowej, po 
przejściu kursów technicznych, elektro¬ 
technicznych i t. p. zajmą dobrze płatne 
posady przy tramwajach elektrycznych, 
kolejach podjazdowych, albo znajdą sobie 
wolne zarobki przy urządzaniu nowych 
domów, gmachów szkolnych, rządo¬ 
wych. Dziesiątki tysięcy ludności wiej¬ 
skiej znajdą zarobek w mieście, albo 
nawet w domu u siebie, zajmując się 
ogrodnictwem, hodowlą bydła, ptactwa 


i t. p. Ludność miejscowości kraju, nie¬ 
co dalej położonych od Wilna będzie 
też miała w stolicy dobrego kupca na 
zboże, mięso, mleko, masło, jaja i t. 
pod. 

Dalej, mieszkańcy stolicy będą wy¬ 
jeżdżali każdego lata w wielkiej ilości 
na letniska. Miejscowości, więcej odpo¬ 
wiednie, na letniska zabudują się szybko, 
przeprowadzone będą do nich tramwaje 
elektryczne, koleje podjazdowe. Z tego 
zaś wszystkiego będzie wielki zysk lud¬ 
ności wsi okolicznych. 

Słowem, ludność Wilna i całej gu- 
beruji wileńskiej, szczególnie zaś okolic 
bliżej położonych od stolicy, nie tylko 
nic nie. straci na tern, że kraj pozostanie 
przyłączonym do Litwy niezależnej, lecz 
będzie miała ogromną korzyść i zyski z 
tego. W przeciwnym zaś wypadku, w 
razie przyłączenia Wilna i wschodniej 
części gubernji wileńskiej do Polski, ■ 
czeka tę ludność zubożenie i ciągłe za¬ 
targi z litwinami i£t. d. 

Więc czytając w niektórych gaze¬ 
tach polskich wywody, że ludność na¬ 
szego miasta i tego kraju powinna dą¬ 
żyć do przyłączenia go do Polski, niech 
każdy z nas pomyśli i rozważy dobrze > 
czy opłaca się łamać cały ustrój kraju, 
wnosić, zamęt w całe życic jego, nara¬ 
żać miasto Wilno na upadek, ludność 
jego na zubożenie, ludność zaś kraju 
na marne wegetowanie i na niedogod¬ 
ności, wszelkiego rodzaju. 

Niech każdy z nas przy tern pomyśli 
dobrze czy dobrze to robią ci, co radzą 
przyłączyć Wilno do Polski, albo ina¬ 
czej mówiąc, kosztem, zubożenia prawie 
miljona obywateli kraju wyrządzać Lit¬ 
wie straszną krzywdę. 
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Bo przecież wydrzeć jakiemuś naro¬ 
dowi jego stolicę, najważniejsze centrum, 
same serce jego—jest to krzywda strasz¬ 
na; sprawiedliwość wymaga, aby Wilno 
należało do Litwy, bo wszystkie naj¬ 
ważniejsze pomniki starożytności w Wil¬ 
nie—są to pomniki Litwy; wszystkie koś¬ 
cioły, wszystkie najstarsze, najładniejsze 
gmachy społeczne, założone zostały przez 
litwinów. Chociaż jedni z nich i mó¬ 
wili po polsku, drudzy po rusku, inni 
znów po łacinie, lecz wszyscy uważali 
się za litwinów, nie zaś za polaków, 
rusinów czy rzymian. 

Na zakończenie musimy zadać sobie 
pytanie, jakież należy się wyprowadzić 
wnioski z tego wszystkiego co wyżej 
powiedziano. 1 

Otóż, te wnioski ze względu na 
sprawiedliwość, ludność miejscowa, cho¬ 
ciażby mówiąca po polsku, powinna 
stadbwczo wypowiedzieć się, że ona nie 
życzy Litwie i sobie krzywdy, że ona 
obstaje za tern, aby miasto Wilno i 
wschodnie kresy gubernji wileńskiej 
pozostały przy Litwie; powinna to wy¬ 
głaszać w rezolucjach zjazdów, zebrań; 
powinna zaprotestować przeciwko prasie 
polskiej, żądającej przyłączenia tych miej¬ 
scowości do Polski. 

Każdy z nas w imię sprawy ogól¬ 
nej'; w imię lepszej przyszłości całego 


kraju, powinien przezwyciężyć w sobie 
możebne antypatje do pewnych osób, 
do grup społecznych i wziąść udział we 
wspólnej pracy; wszystkie pożądania 
we wspomnianych instytucjach powinny 
być przeprowadzone wewnątrz tych in¬ 
stytucji, nie zaś drogą kompromitowania 
samej idei państwowości Litwy. 

Ta jedynie droga jest drogą, którą 
powinni iść wszyscy rzetelni obywatele 
tego kraju, wszyscy synowie i córy tej 
naszej wspólnej Ojczyzny—Litwy. 

Ludność Litwy, mówiąca po polsku 
powinna bronić swoich interesów kultu¬ 
ralnych i w tym celu wymagać by jej 
przedstawiciele brali udział w rządzie 
krajowym. 

Prawa narodowe i kulturalne bezwa¬ 
runkowo powinny być zagwarantowane 
drogą ustawodawczą. Nie ulega wątpli¬ 
wości, że np. językiem szkolnictwa i 
lokalnych instytucji społecznych w miej¬ 
scowościach gdzie większość ludności 
mówi po polsku (np. w Wilnie) będzie 
język polski. 

Więc wszyscy obywatele naszego 
kraju raz przecież muszą odrzucić wszyst¬ 
kie obawy, nieufność i z czystem su¬ 
mieniem, z wielką szczerością, iść do 
wspólnej pracy ku dobru naszej wspól¬ 
nej Ojczyzny wielkiej męczennicy Litwy. 
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